
Jakie to trudne, ale opłacalne - czyli o współpracy

Ostatnio  wiele  razy  zastanawiałam  się,  z  jakiej  strony  zawsze  mogę  oczekiwać

wsparcia.  Na kursie podharcmistrzowskim rozmawiałam z druhną, która jest dla mnie

wzorem  wszelkiej  możliwej  współpracy.  Jej  sieć  kontaktów  jest  tak  szeroka  i  tak

bogata, że nie mogłam uwierzyć w to co mi opowiada. Z jej opowieści wynikało, że

organizuje wiele rzeczy nie tylko na poziomie swojej drużyny, ale też na dla gminy

czy powiatu! Co najbardziej przykuło moją uwagę to fakt, iż często mało o co musiała

ona się martwić, gdyż połowę spraw załatwiali dla niej sponsorzy lub współpracujące

organizacje, czy nawet jakby się wydawało "nudna" spółdzielnia mieszkaniowa! 

Skupiłam się na wyciąganiu wniosków i refleksji na temat współpracy. Po pierwsze

chciałabym  wymienić  w  tym  artykule  najważniejsze  pole  współpracy,

od którego każdy moim zdaniem powinien zacząć: 

Dobra współpraca z harcerzami w swojej drużynie i zespole.

Każdy  drużynowy  wie,  że  w  swojej  pracy  wszystkie  działania  wychodzą  od  systemu

zastępów.  To  tutaj  ukazujemy  swoje  umiejętności  współpracy  z  zastępowymi,  co

przekłada  się  na  koordynowanie  działań  całej  drużyny.  Dobrze  jest  organizować

systematyczne Rady Drużyny i spotkania, na których można przekazać swoje wnioski

dotyczące  aktualnej  sytuacji

drużyny.  Warto  jest  ustalić  w

drużynie też  sieć  alarmową  (sieć

kontaktów),  abyśmy  wiedzieli,  że

każdy harcerz w porę dowie się o

akcji którą organizuje drużyna. Co

ważne  o  wszelakich  działaniach

harcerzy należy informować minimum

3 do 2 tygodni wcześniej. Harcerze

muszą mieć czas na zorganizowanie

zgód  rodziców  oraz  pieniędzy,  a

także  na  zagospodarowanie  sobie

czasu na dane wydarzenie. Co ważne we współpracy z naszymi harcerzami ( i nie tylko )

planując, powinniśmy postawić się na ich miejscu i odpowiedzieć sobie na pytanie –

Ile czasu potrzebowałem/łam na wykonanie zadania mając 10 lat? To wszystko w drużynie

buduje  dobrą  współpracę.  W  drużynie  najważniejsze  cechy  drużynowego sprzyjające

budowaniu  dobrej  współpracy  to:  punktualność,  przewidywanie  i  terminowość,



umiejętność organizacji czasu. Jeśli będziemy pracować nad tymi cechami to możemy się

spodziewać: zdyscyplinowanej i punktualnej drużyny, większej frekwencji na biwakach i

innych  wydarzeniach,  możliwości  organizowania  razem  z  drużyną  różnych  akcji

zarobkowych oraz zadań zespołowych, projektów, znaków służb, większego zaangażowania

uczestników na zbiórkach i imprezach.

Następnym polem na którym może rozwijać się nasza współpraca i która bardzo pomaga

drużynowemu to:

współpraca z rodzicami! 

Dla rodziców nasz harcerz to największy skarb. Początkowo, aby w ogóle mówić o dobrej

współpracy z rodzicami trzeba pokazać te cechy o których mówiłam wcześniej. Pierwszym

etapem nawiązania współpracy jest zwykła zgoda rodziców. W zgodzie rodziców warto też

zawszeć kontakt do drużynowego, aby zawsze rodzic mógł zadzwonić i dopytać się o

wszelkie szczegóły. Często możemy spotkać rodziców na zbiórkach, po zbiórkach oraz

przy  końcach  /  początkach  biwaków.  Warto  przełamać  strach  i  podejść  do  rodzica,

powiedzieć „dzień dobry” zapytać o drogę, podziękować za przyprowadzenie harcerza,

poinformować o następnym wydarzeniu. Należy to robić z energią i uśmiechem. Bardzo

ważne  jest,  abyśmy  na  rozmowę  z

rodzicami  czy  telefoniczną,  oraz

„na  żywo”  znaleźli  odpowiednią

ilość  czasu.  Nie  można  rodzicowi

pokazać  naszego  zniecierpliwienia

jego  pytaniami,  na  pytania  mamy

odpowiadać zdecydowanie albo wprost

informować,  iż  jeszcze  nie

posiadamy wiedzy na dany temat, ale

jesteśmy w stanie dowiedzieć się w

najbliższym  czasie.  Żadnej  prośby

osoby z którą rozmawiamy nie możemy

lekceważyć.  

O  co  rodzice  najczęściej  pytają? O  terminy  nadchodzących  zbiórek,  termin  akcji

letniej  i  koszt,  o  początek  i  koniec  wydarzenia.  Zawsze  podajemy  wtedy  pewne

informacje. Ważne jest aby w telefonie zapisywać sobie od razu numer rodzica, zawsze

przedstawiać  się  imieniem  i  nazwiskiem,  gdy  odbieramy  telefon



od nieznanego numeru. Kolejny etap spotkania z rodzicami to  „zebranie rodziców”.

Dla początkującego drużynowego to duży stres, dlatego do pomocy przy organizacji

takiego zebrania polecam poprosić już doświadczonego instruktora. Razem z nim ustalić

plan zebrania, termin, tekst zaproszeń. Pamiętajcie, aby zebranie miało konkretny

temat główny np. przedstawienie wstępnych informacji o akcji letniej, sprawozdanie

z  półrocza  pracy  drużyny,  specjalne  spotkanie  dla  rodziców  z  pedagogiem.

Gdy popracujemy nad tymi wszystkimi etapami, możemy spodziewać się czynnej pomocy

ze strony rodziców, pomocy w załatwianiu dofinansowań oraz sponsorów, dowozu dzieci

na miejsce biwaków i imprez, PODZIĘKOWANIA ZA NASZĄ PRACĘ I PEŁNEGO PODZIWU – co

osobiście uważam za najbardziej motywujące i cenne słowa jakie kiedykolwiek mogłam

usłyszeć. Nie zapominajmy aby w naszym harmonogramie znajdowało się chociaż jedno

wydarzenie dla rodziców, czy to będzie wigilijka czy wiosenny rajd to już wasza

decyzja, ale takie wydarzenia budują współpracę na długie lata. Możecie też wziąć pod

uwagę, że takie osoby mogą pomóc wam w przyszłości w pracy :) Jeśli zrobicie dobre

wrażenie na takich osobach, w przyszłości możecie liczyć na dobry kapitał wsparcia.

Kolejnymi bardzo wspierającymi nas w działaniu osobami są ludzie tworzący: 

kadrę Hufca i drużynowi innych jednostek. 

We  współpracy  z  innymi  środowiskami  trzeba  pracować  nad  swoją  otwartością,

wyrozumiałością  i  empatią.  Każdy  drużynowy  wywiązujący  się  w  terminie

ze  swoich  obowiązków  może

spodziewać  się  100  %  pomocy  ze

strony przełożonych i kolegów. W

kadrze hufca pracują osoby często

mające  wiele  innych  spraw  na

głowie,  jeśli  tylko  damy  im

trochę  czasu  na  sprawdzenie

naszych dokumentów oraz zadbamy o

nasz  wizerunek  jako

drużynowego/instruktora,  wiele

spraw  może  zostać  załatwionych

przy naszym minimalnym wkładzie.

Kadra  hufca  pełni  min.  rolę

doradczą,  promocyjną  i

informacyjną,  organizuje  różne  przedsięwzięcia  min.  Akcję  Letnią.

 Kadra  hufca  jest  też  dobrą  „bazą”  opiekunów,  punktowych  i  programowców.



 Nie wolno jednak zapominać o tym, że to też od nas zależy jak chętnie będą nam

pomagać. Często wiąże się z kilkoma dniami w miesiącu poświęconymi na pracy na rzecz

hufca. Odbieranie maili, odpisywanie na nie, jeżdżenie na spotkania oraz włączanie

swoich działań w pracę instruktorską. Jednak to właśnie te osoby najlepiej podziękują

nam za pracę i zaangażowanie, podkreślą jaką ważną rolę pełnimy w ZHP, zadbają o nasz

rozwój i pomogą we współpracy z rodzicami oraz np. z gminą. 

Jeśli powyższe pola współpracy idą nam świetnie i już wiemy, że czujemy się na siłach

aby dalej szukać pomocy u innych, to jak najbardziej czas na wyjście do gminy oraz

innych  organizacji  kulturalnych  i  oświatowych. Trzeba  zdać  sobie  sprawę,  że

harcerstwo  powinno  działać  na  rzecz  społeczeństwa.  Uczulajmy  harcerzy

i przygotowujmy do obchodów, starajmy się pokazywać ich działania na dniach miasta,

na  różnych  przedsięwzięciach  organizowanych  przez  kościół,  albo  miejskie  domy

kultury. Szukajmy ciekawych projektów i konkursów organizowanych przez szkoły, czy

miasta.  Nie  odwiedzajmy

dyrektorów tylko i wyłącznie,

gdy  potrzebujemy  szkoły  na

nocleg albo są jakieś problemy

na  zbiórkach  z  salą.

Najlepszym  sposobem  na

budowanie  współpracy  jest

organizowanie  lekcji  dla

dzieciaków  np.  z  I  pomocy,

organizowanie  akcji

charytatywnych,  zaplanowanie

gier  miejskich  (przy  okazji

nabór  do  drużyny).  Przy  tym

wszystkim  wykorzystamy

współpracę  z  harcerzami  (którzy  rozwiną  się  poprzez  działanie,  zdobędą  sis),

z rodzicami – którzy pomogą nam w promocji, zawiozą i zakupią materiały, przygotują

stroje  i  załatwią  sponsorów,  z  hufcem,  który  poinformuje  nas  o  potrzebnych

dokumentach i pomoże je złożyć, zadba o promocję naszych działań na skalę powiatu

oraz doceni naszą działalność. 

Podsumowując moje refleksje. Współpraca daje dużo satysfakcji, buduje nasz charakter

oraz  kształtuje  osobowość.  Jeśli  w  harcerstwie  będziemy  działać  systemem  „zosia

samosia”,  to  prędzej  czy  później  wypalimy  się  i  szybko  zrezygnujemy  z  naszych

wielkich  marzeń.  Dodatkowo  jeśli  przestaniemy  doceniać  wartość  współpracy  i  nie



oddawać przysługi za przysługę, osoba z którą współpracujemy zacznie coraz mniej nam

pomagać, albo współpraca z nią będzie coraz bardziej uciążliwa.

Życzę wszystkim owocnej współpracy na ten nowy rok! 

Pwd Katarzyna Czapla HO :)


